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Obrachunki teatralne
AUGUST GRODZICKI

VV LIPCU tradycyjnie ocenia 
’’ się miniony sezon teatral­

ny. Gdyby mnie zapytano, jak 
widzę ten sezon w Warszawie, 
od razu, bez namysłu wymie­
niłbym trzy przedstawienia, któ 
re stanowią najwyższe jego o- 
siągnięcia: „Tango“ Mrożka w 
Teatrze Współczesnym jedna z 
najlepszych polskich sztuk współ 

i^czesnych, spektakl mistrzowsko 
*7 wy r eżyserowany . przez Erwina

Axęra; ffiktosię l)oi Witemu
woun?“ Albee‘ego w tymże te­
atrze, w reżyserii Jerzego Kręcz 
mara, najlepsza sztuka obca o- 
statnich kilku lat, niezwykły 

“przeżycie teatralne dzięki wspa­
niałym. kreacjom aktorskim An­
ton iny"Gordon-Góreckiej i Jana 
KreczmaraJ| lVol 'Jozela^ w 

■ł Słodowym, widowisko
precyzyjnie wycyzelowane w 
każdym szczególe, stylowe i no­
woczesne zarazem, zapełniające 
ważną lukę w naszej tradycji 
teatralnej. A więc trzy przed­
stawienia różnego rodzaju, któ­
rych się nie zapomni. To chy­
ba dużo i już na tej tylko 
podstawie można by powiedzieć, 
że sezon był dobry, skoro przy­
niósł takie szczytowe osiągnię­
cie.


